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TYDZIEŃ FINANSOWY.

Protokół konferencji paryskiej, podpisany przez króla 
greckiego, dziś właśnie ma nadejść do Paryża i konferen­
cja zakończy Swój t. z. zamach stanu dyplomatyczny, 
a raczej wybieg dyplomatyczny. Rzeczywiście akt ten, 
mający niby godzić strony, a Europie dać ufność w trw a­
łość pokoju, żadnego z tych celów nie dosięga. Gabinet 
grecki, jakby tłumacząc się z odwagi przyjęcia wstrętnej 
roli, w nocie okólnikowej motywuje przystąpienie do 
uchwały konferencji i czyni zastrzeżenia; zapowiada zre­
sztą memorjal, w którym mają być zaznaczone pretensje 
Grecji, nietylko do Kandji, ale i do Epiru, Tesalji, Mace- 
donji. Turcja z swej strony zbroi się z pośpiechem i wy­
sileniem i szuka pożyczki. Korespondencje z Aten i Kon­
stantynopola więcej są wojownicze jak  były przed konfe­
rencją; Rurnunja i Serbja są w gorączkowym niepokoju, 
opinja publiczna widzi tylko odroczenie starcia na jakie 
dwa miesiące. Wreszcie niektóre poważne dzienniki jak  
Journal des Dćbats przypisują nowemu aktowi dyplomacji 
wielkie znaczenie pod względem wpływu na Wschodzie 
i przewidują że kwestja wschodnia w innym jak dotąd 
przedstawi się charakterze.

W stosunkach między Prusami a Francją, ani w uspo­
sobieniu opinji i prasy, a wreszcie w objawach finanso­
wych i handlowych nie widać wcale korzystnego dla po­
koju zwrotu. Bismark, również jak  Napoleon czuje ucią­
żliwość zbrojnego pokoju, ale pojmuje niewątpliwie a na­
wet miał się wyrazić, że w położeniu ogólnem chodzi nie 
o spór grecki, ani o Men lub Ren,—ale o nową podstawę 
równowagi europejskiej.

M iljard drzemiący w banku francuskim, bilans jego 
wykazujący znowu ruch wsteczny, po niejakiem pole­
pszeniu w końcu roku zeszłego, wcale nie świadczą
0 wzroście zaufania: portfel, który się powoli podnosił
1 3 stycznia wynosił 641/m . fr. spadał następnie i znów 
utracił 52/m., z których 15 w ostatnim tygodniu.

i

P. Magne w swem sprawozdaniu finansowem zaleca 
redukcję budżetu wojny, ale przedewszystkiem politykę 
rozbrojenia, jako przygotowanie gruntu  do takiej reformy 
finansowej. W Anglji p. Gladstone bezwarunkowo oświad­
cza, że zmniejszony zostanie budżet wojny o 25/m. Cr. 
i o tyleż budżet marynarki.

Skarb włoski zagrożony jest większym nier ównie defi- 
citem jak przypuszczał minister, a to głównie z powodu 
niedoboru w podatku od miewa i zwiększenia wydatków.

Rząd austriacki zajmuje się czynnie uregulowaniem 
służby dróg żelaznych. Wydane już zostało prawo 
o zniżeniu taryf, które wreszcie uprzedza dobrowol­
ne obniżenie przez same kom panje; obecnie Rada 
państwa uchwaliła prawo o odpowiedzialności kompanij 
w razie wydarzonych wypadków i o nadzorze; a wkrótce 
minister handlu i robót przedstawi projekt do prawa 
o nowych koncesjach.

Giełda warszawska notuje podwyżkę w głównych pa­
pierach procentowych. Listy zastawne szczególnie pod­
niosły się o 1 y2°/0 (86 '/»—8 0 1/l 0). Wexle zagraniczne 
prawie bez zmiany.
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PRAWO

O M I A R A C H  I W A G A C H ,
W ZWIĄZKU PÓENOCKO-NIEMIECKIM, 

uchwalone w d. 17 sierp. 1868 r.

Goraz więcej wchodzi w czyn uchwała kom itetu do ujedno­
stajnienia miar, wag i monet, przy ostatniej wystawie parysk iśj 
ustanowionego (p. M erkury N. 47 i 48 z r. 1867); niemnićj sp e ł­
niają się życzenia przez konferencję m onetarną paryską objawio­
ne. Wprawdzie niezgodzono się jeszcze stanowczo na powsze­
chną jednostkę m onetarną,—lecz jedność m iar i wag na podsta­
wie metrycznego systemu dziesiętnego, chociaż nie było na to 
międzynarodowej uchwały, przez wszystkie prawie cywilizowane 
kraje  milcząco przyjętą została i powoli w prawo się zamienia. 
Ujednostajnienie m iar i wag ułatwi przejście do jedności monety.

W N. 16 Merkurego z r. 1867 podaliśmy projekt do prawa 
zaprowadzającego metryczny system  m iar i wag w monarchji 
austriackiej; dziś mamy przed sobą prawo już zatwierdzone 
0 wprowadzeniu tegoż systemu do związku północno-niemieckie- 
go. Treść jego następująca:

Zasadą miar i wag dla związku Półn.-Niemieckiego jest metr, 
którego typ platynowy, w posiadaniu rządu pruskiego znajdujący 
się, porównany w r. 1863 z metrem francuskim — Metre des a r­
chives, okazał się =  1,00000301 tego m etra przy tem peraturze 
topniejącego lodu (art. 1 i 2).

I. Wychodząc z tej zasady, postanowiono jako obowiązywać 
mające, następujące m i a r  y:

A) M i a r  y d ł u g o ś c i .

Jednością jest metr.
Setna jego część nazywa się centim etrem  czyli nowym calem.
Tysiączna część milimetrem czyli linją.
Dziesięć metrów nazywa się dekam etrem  czyli łańcuchem  

(Kette).
Tysiąc metrów kilometrem.
7500 metrów stanowi milą.

B) M i a r y  p o w i e r z c h n i .

Jednością jest metr kwadratowy.
Sto metrów kwadratowych stanowi ar.
Dziesięć tysięcy metrów kwadratowych hektar.

C) M i a r  y o b j ę t o ś c i .

Zasadą tych m iar je s t metr kubiczny.
Jedność stanowi tysiączna część m etra kubicznego litr, lub 

Kanna.
Pół litra  nazywa się Schoppen.
Sto litrów stanowi hektolitr czyli beczką (Tonne).
Pięćdziesiąt litrów stanowi Scheffel (art. 3 i 4).

II. Typem w a g i  będzie znajdujący się w posiadaniu rządu 
' pruskiego platynowy kilogram, k tóry przy porównaniu go w 1860

roku z typem znajdującym się w cesarskiem archiwum w Paryżu 
okazał się =  0,999999.842 kilograma.

Jednością wagi jest kilogram. Je s t to waga litra  dystylo- 
wanój wody przy tem peraturze -f- 4 stustopniowego te r ­
mometru.

Kilogram dzieli się na 1000 gramów.
Dziesięć gramów stanowi dekagram  czyli nowy lut.
Dziesiąta część gram a jest decigram, setna centigram, ty­

siączna miligram
Połowa kilogram u nazywa się funtem .
50 kilogramów stanowi centnar.
1000 kilogramów beczką (Tonne).

Oddzielna waga apteczna nie może mieć miejsca. W aga 
menniczna pozostaje taka  jak a  była uchwalona 24 stycznia 1857 
roku dla związku celnego. Zasadą tćj wagi jest funt =  500 g ra ­
mów, podzielony na 1000 części, z dalszym podziałem dziesiętnym 
(art. 5, 6, 7, 8 i 9).

Sprawdzanie i stemplowanie m iar i wag odbywać się będzie 
przez ustanowić się mające oddzielne urzędy, k tóre będą zaopa­
trzone przez centralny urząd, w Berlinie zasiadający, w normalne 
miary i wagi. Opłata za sprawdzanie i stemplowanie będzie 
ustanowiona przez ogólną dla związku taxę. W publicznem uży­
ciu miary nieostemplowane są prawem wzbronione (art. 10, 
15 i 18).

Każdy kraj do związku należący może mieć swój oddzielny 
stempel, lecz obok niego powinien się znajdować ogólny stempel 
związkowy. Miary i wagi każdego kraju, stemplem związkowym 
opatrzone, mogą być używane na całem teritorium  związkowem 
(art. 19 i 20).

Prawo o miarach i wagach staje się obowiązującem z dniem 1 
stycznia 1872 r; lecz wolno je s t używać nowych miar i wag, za 
zobopólną zgodą stron, poczynając od 1 stycznia 1870 r. Rządy 
związkowe obowiązane są ściśle oznaczyć stosunek dziś obowią­
zujących m iar i wag do nowych i podać go do publicznej wiado­
mości (art. 21 i 22).

Centralny urząd w Berlinie rospoczyna swe czynności z dniem 
ogłoszenia prawa (art. 24).

Upadłość banku ludowego, t. z. Kredytu dla 
pracy (Credit au travail) w  Paryżu.

i.

W  przedostatnim  N-rze M erkurego uczyniliśmy wzmiankę 
o tej smutnej katastrofie; znajdując o niej w paryskim  Dzienniku 
ekonomistów (zesz. I, 1869) obszerniejszą wiadomość, podaną 
przez p. Horn’a, blisko rzecz znającego, podajemy tu  główne 
szczegóły i arguinenta, w których na szczęście, sprawa kredytu 
ludowego i spółdzielczości przedstawia się w lepszćm daleko 
świetle, niżby ją  z wrażenia ogólnego faktu sądzić było można.

Bank kredytu dla pracy zaczął odgrywać w ażną rolę: około 
2000 stowarzyszonych grupowało się około niego; był on środ­
kiem, ogniskiem ruchu spółdzielczego w Paryżu i jego łączni­
kiem z takiiriże ruchem na prowincji i zagranicą. Raptem 2 li­
stopada r. z. staje się niewypłacalnym, a 13 grudnia zebranie 
ogólne akcjonarjuszów uchwala rozwiązanie spółki i likwidację jej 
interesów. Okazuje się że udziały uczestników są zupełnie s tra ­
cone, a co do składów (depozytów), te  w znacznej części są za­
grożone, a wreszcie nie inaczej mogą być odzyskane, jak  za po­
mocą roskładu na długie raty.

P. H orn był w tym  zakładzie członkiem rady zarządzającśj; 
ale przewidując ten koniec, w połowie r. 1867 usunął się, a na-
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stępnie ostrzegał w dzienniku A v e n ir  n a t io n a l ,  że spółdzielczość 
francuska na fałszywą, i niebespieczną wchodzi drogę. Dośw iad­
czenie sprawdziło te obawy, — doświadczenie zbyt kosztowne 
ażeby miało pozostać bezpłodnem. Upadek  stowarzyszenia Be- 
luze i Sp. jes t  zapewne bolesną ran ą  spółdzielczości, ale to wcale 
nie odejmuje jej żywotności. Słabi tylko upada ją  w próbach; 
silni w nich się har tu ją .

II.

Obaczmy teraz,  jak ie  były  rzeczywiste przyczyny upadku 
spółki, w chwili właśnie, kiedy wierzono powszechnie w jej p o ­
wodzenie.

Pospieszmy naprzód z tem pocieszającem oświadczeniem, że 
ani operacje właściwie kredytowe w ogóle —  skup, ani w szcze­
gólności k re d y t  ludowy, nie przyczyniły się wcale do upadku. 
Klientela banku  o k tórym  mowa, jakkolw iek sk ła d a ła  się z ludzi 
niezamożnych, odznaczała się jednak  regularnością . W  r. 1867 
bank skup ił  wexli przeszło na  4% miljonów fr., a  n iezapłaco­
nych było zaledwie na 4055 fr., t. j. mniej niż 1 °%  (1 na tysiąc) 
czyli y 10° o- W pierwszem półroczu 1868 r. skup wynosił 
3 ,7/m .  fr., a  s tra ty  7243 fr., t  j .  2 ° %  czyli y B%. Od początku 
istnienia (w la t  5) bank skupił wexli na  10 do 12/m. fr., a  straty  
wyniosły zaledwie 20 000 fr., t. j .  % % .•  Mało je s t  zakładów 
kredytowych, o zamożnej nawet klienteli,  k tóreby  większych 
s t r a t  nie ponosiły.

Że zaś bank  robotniczy Beluze i Sp. m ia ł głównie dó czynie­
n ia  z ludnością niezamożną, okazuje się z tego, iż w ogólnej su ­
mie skupu z 1-go półrocza 1868 r  , wexle wyższe nad 500 fr. s ta ­
nowią tylko 10%, kiedy niższe od 100 fr. wynoszą 4 2% .

T ak  więc, nie k redy t  ludowy zgubił bank  robotniczy. Zgubiło 
go nieoględne posiłkowanie (com m andite)  innych stowarzyszeń. 
Je s t to  prawidło e lem en ta rne  w rzeczy bankowej, że nie należy 
unieruchomiać swych zasobów, ani też ich używać na niepewne 
i  długoterminowe przedsięwzięcia przemysłowe, k tó re  ani jego 
ścisłej kontro li ,  ani kierunkowi ulegać nie mogą. Zwykle podo­
bne  operacje sprowadzają ru inę zakładów kredytowych, i sp ro ­
wadziły j ą  w obecnym wypadku. Cały kap i ta ł  ban k u  Beluze 
i  Sp. w połowie 1868 r. wynosił 278.400 fr. W  tymże czasie 
bank miał na  zakładach żelaznych (spółdzielczych), prowadzo­
nych przez p. Brosse, sumę 360.000 fr., uwięzioną w taki sposób, 
że zaledwie zdołano przeprowadzić układ o zw rot tej należności 
w 60 u ra tach  kw arta lnych, a zatem w la t  15. Nietylko więc od ­
dalenie terminów zwrotu, ale niepewność powodzenia zakładów 
przemysłowych w ta k  długich okresach, postawiły bank  w po ło ­
żeniu niebespieczńćm, a nakoniec w niewypłatności.

Zapewne, tak wielkich zaliczeń, przechodzących kap i ta ł  zak ła ­
dowe nie było więcej; ale by ły  mniejsze, stanowiące w masie 
znaczną rubrykę .  Tym sposobem bank pozbawiony został ś ro d ­
ków zadośćuczynienia żądaniom powtarzającym się codzień, co 
godzina. Unieruchomienie kap i ta łu ,  tam nawet gdzie żadnej nie 
było  s tra ty ,  złamało równowagę instytucji i bieg jej niemoże- 
bnym uczyniło.

III.

Powiedzieliśmy że główną przyczyną upadku  banku  robo tn i­
czego Beluze i Sp. by ło  nieoględne posiłkowanie stowarzyszeń 

' spółdzielczych. Zarzuf; jest ważny i wymaga bliższego wyjaśnie­
nia i uzasadnienia. Posiłkowanie spółdzielczości, zapyta ją ,  dla- 
czegóżby miało być błędnem działaniem? D*va są rodzaje kap i­

ta łu  w stowarzyszeniach spółdzielczych, j a k  i w każdem przed-  
siębierstwie,— kapita ł  zakładowy, sta ły  i k. obrotowy. P ierwszy 
powinien się wytwarzać samodzieluie, z własnej inicjatywy j e ­
dnostek, k tó rych  stowarzyszenie, z na tu ra lnych  pobudek wynika­
jące ,  je s t  też zjawiskiem naturalnein  i trw ałem; posiłkowanie t a ­
kiego stowarzyszenia funduszem obrotowym, może wydać dobre,  
zdrowe owoce. Przeciwnie się dzieje, kiedy przez łatwe d o s ta r ­
czenie k ap i ta łu  sta łego wywołuje się stowarzyszenie wpływem 
zewnętrznym: następuje wtedy sztuczne grupowanie jednostek ,  
niejako sztuczne zapłodnienie przedsięwzięcia, za pomocą dzia­
łan ia  zgóry,—  szczególnie właściwego usposobieniu narodu f r a n ­
cuskiego.

Natura lny  rozwój spółdzielczości wymaga naprzód przygoto­
wania elementów przez formowanie się samodzielne pojedyńczych 
stowarzyszeń, a następnie ześrodkowania tego ruchu w jednem 
spólnem ognisku, — którego zadaniem je s t  regulować, ogrzewać 
organizmy już  istniejące, ale nigdy wytwarzać je  z nicości, albo 
z surowych i niezgodnych żywiołów. Zrozumiano to w Anglji, 
Niemczech, W łoszech, Szwajcarji,— to też spółdzielczość je s t  już 
tam  szacownym nabytkiem  cywilizacji.

Tu p. H o rn  uska rża  się na przeszkody stawiane we Francji 
porozumieniu się i oświeceniu robotników w kwestjach ludowych. 
P ra s a  ludowa dotąd  obciążona je s t  niegodziwą op ła tą  stemplową; 
prawo zgrom adzania się, świeży nabytek z r. 1868, ulega i te raz  
licznym ścieśnieniom: wszelkie stowarzyszenia nacechowane po­
stępem moralnym  i umysłowym, a  nawet ekonomicznym, para l i ­
żuje ar t .  291 kodexu karnego: wiadomo że założyciele p ier­
wszego stowarzyszenia wzajemnego k redy tu  w P aryżu  (1857 r .)  
musieli się k ry ć  w lesie (Vincennes), d la naradzen ia  się i ułoże­
nia swego występnego projektu. W  takiern położeniu rzeczy, po 
n iefortunnych próbach organizacji pracy w 1848 r. zostały ty lko 
pewne wspomnienia we F ranc ji ,  k iedy w innych k ra jach  wyro- 
dził się ruch  spółdzielczy i s tw orzy ł cały system nowych insty-  
tucij. Ruch ten  i owe wspomnienia podnieciły ludzi nauki i lu ­
dność robotniczą francuską, i przy  ogólnems rozbudzeniu  się 
po wyborach 1863 r. obudził się również zapa ł  do kwestij ludo­
wych: zwrócono się do spółdzielczości i chciąno szybkim krokiem  
dorównać obcym postępom na tem polu ju ż  dokonanym: budowa­
no dach, kiedy brakowało  fundamentów.

Sam zarząd banku  Beluze i Sp. nie jes t  bez zarzutu: u legał on 
wpływom stosunków osobistych, nie zna ł  dostatecznie doniosło­
ści argumentów cyfrowych, ani natury  k redy tu  W szakże jawność 
i p rasa  czujna mogłyby i powinny by ły  sprostować z'boczenia 
i zapobiedz złym następstwom. Otóż dwa te środki kontro li  p u ­
blicznej okazały  się we Francji  niedość silnemi. — a to głównie 
z powodu nieprzygotowania masy ludności i dusznej atmosfery, 
w jakie j się poruszają kwestje ludowe.

DOCHODY DRÓG ŻEL. W  -W IE D . I  W .-BY D G .

za m . . styczeń 1869 r.

U'.- W ied. I V.-Rydg.

Z p r z e w o z u  o s ó b ........... 48 .178 ,  14 10.918, 92
—  t o w a r ó w  . 135 306 ,  74 ' /s 28 .844 ,  30

R ó ż n e  d o c h o d y ................ 1 .739,  3 4 '/2 687,  46

R a z e m  ,, 185.224,  23 40 .450 ,  68

W  s ty c z n iu  r. z. b y ł o . . . 1 73 .866 ,  03' 38 .445 ,  16 ' /3
Z a te m  w  r. b. w ięce j  . . 11 .358,  1 9 1/, 2 .005 ,  5 1 ' / i
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STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.
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3 . Pożyczki na  zastaw
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2 . Zaliczenia na  papiery  p u b lic z n e ...........
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4. Otwarte krcdyta....................................
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f  ,, K r e d .  C e s a r s t w a  .

Ł ą c z n i e  (5) . .

5. K asa<

2 . 5 6 2 . 7 6 5 ,  7 4 ' / , 2 0 5 5 2 1 , 9 0
3 8 9  6 5 7 , 6 7 ' / , 6 3 5 9 9 , 91
4 7 3 . 5 1 4 ,  4 2 ' / ,  
2 2 8 - 7 3 2 ,  3 5 ' / ,

5  2 3 . 8 2 0 ,  . 1 6 6 8 3 ,
1 7 0 . 8 3 2 ,  6 0 2 9 5 1 , 3 0
2 3 6 . 6 8 4 ,  9 6 1 9 9 , 3 2
8 4 5  5 6 6 ,  0 9 7 6 9 9 , 9 5

4 . 7 2 0 . 8 3 6 ,  2 4 7 4 2 2 3 4 , 8 7
2 . 5 8 8 . 0 2 7 ,  5 0

4 3 . 9 6 7 ,  5 8 ' / a
6 5 9 . 4 7 1 ,  . 1 2 4 2 4 6 , .
6 7 4 . 0 9 3 ,  . 2 1 2 7 8

3 . 9 6 5 . 5 5 9 ,  0 8 % 1 4 5 5 2 4 ,  .

2 4 8 7 1 3 ,  5 0 > / j  
4 4 7 1 2 ,  4 0

4 5 4 1 5 ,  6 0  
1 2 5 0 2 ,  . 

3 5 2 1  3 0  
2 6 3 2 9 ,  3 2  

7 0 0 5 , 9 5  
8 8 4 2 0 6 ,  3 7 ' / j  

5 0 2 4 ,  6 4 %

5 0 2 4 ,  6 4 %

2 . 5 1 9
4 0 8
4 7 3
1 8 3
5 2 8
1 7 0
210
846

4 . 5 7 8
2 . 5 8 3

4 3
7 8 3
695

. 5 7 4 ,  1 4  
. 5 4 5 ,  1 8 ' / ,  
. 5 1 4 ,  4 2 %  
3 1 6 ,  7 5 %  

.0 0 1 , . 

. 2 6 2 ,  6 0  
5 5 4 ,  9 6  
2 6 0 ,  0 9  
8 6 4 ,  7 3 ',2 

.002, 8 5 %  

. 9 6 7 ,  5 8 %  

. 7 1 7 ,  . 

. 3 7 1 ,  .

4 . 1 0 6 . 0 5 8 ,  4 3 %

KURSA GIEŁDY.
w tygodniu 8 — 13 lutego 1869 r.

1. Papiery publiczne.
a\ R ządow e,

Obligi  S k a r b o w e  (r. 10 0 . i s o  500). 
O b l ig a c je  c z ą s tk .  (z ł .  6 0 0 i z k u p .  
C e r t .  ban .  n a  obi.  cz.A(z.30i>) z k .

B  (z. 2 0 0 ) |

D ow. K o m . Cen. L ik .  ( róż .  sumy) 
L i s t y  l ikw .  (r .  lo o .  2 5 0 . 5 0 0 .  iooo)  

k u p o n .    ...............

I 5 - ta  p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ........................
I P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1 8 6 4  r .  . 

, ,  , ,  Z 1 8 6 6  r .  . .

M e t a l ik i  (300)} ..................1 ' (  s i e r p n i o w e .............
, B i le ty  b a n k u  P a d s .  (100  iw y ż e j )

b ) Towarzystw i Spó łek ,

L is ty  Z a s t .  (30, 7 5 .1 5 0 .  750. 3000 
i j) ), , ,  s e r .  2
1 k u p o n  . . . . . . .............
Obligi Tow . K red .  Z i e m s k i e g o . . .  

( A k c j e  D r .  Ż e l .  W - W .  (100) . . . .
] „ „ W -B .  (100. 150) .
[ „ „ T e r e s p .  ( l o o ) . .
[O b l ig ac je  „ „
A k c je  „ Ł o d z k .  ( 1 o o ) . . .

JA lic je  01 .  T o w . D r .  Ż .  (125) . . .  
(O b l ig a c je  „  „   . . .

*. IV e * 1 e.
B e r l i n ..............(T a l .  100) 2 i n i e s .
G d a ń s k   ( lo o )  „
H a m b u r g  . .  , (M . B .  30Ó)
L o n d y n ........... (E. I) 3 „
P a r y ż ............. ( F r a n .  300) 2 „
W i e d e ń ........... (G u l .  150)
P e t e r s b u r g , . ( R u b .  100 ) l „

3. l lo i i c t  y.
P ó ł i m p e r j a ł . - ......................................
N a p o l e o n d o r .........................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i .......................... ..
R u b e l  s r e b r n y ......................................
T a l a r  p r u s k i .........................................
G u ld e n  a n s t r j a c k i  (pap ie row y)  . .

W a r s z a w a — L o n d y n .— P a r y ż . — W i e d e ń . -
S T O P A  SKIJPTJ-!^a u ^ o w a :  6°^° 3 4(g ie łd o w a :  -  2 (23/4) 1 %  4

S t o ­
pa

%
R Ó W N I A  

(p a r i )

O E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W  T Y G O D N I U

P ouiedz. W torek Środa C/.war. I P ią tek Sobota
8 lutego 9 10 11 12 13

R

4 I
4  S

5,47sj
diw.

4 !
5 
5  
5

5
l‘/J

100
7 5
4 5
3 0
3 0

100
100

100
100

100
100
100

100 
I 00

100
6 0

100
100
100
100

1 2 5
100

7 9

68,08 69,07

101
100,75
88,75

8 5 . 5 0
7 9 . 5 0

6 4
66

101
100,75

8 5 . 8 0
7 9 . 8 0

66

6 9 , 2 2

138,67
101
1 0 0 , 7 5

88

8 6 . 1 4
8 0 . 1 4

99,25

9 4
9 0

92,85.7 107,77% 107,85 107,85
92,857 107,62%

110,855
6,304 7,35

75,214 87,82 %
92,857 90,60

100 99 •

5,!  5
5
3
1
0,92.857 .
0,62.906 •

6 9 , 2 0

101
1 0 0 , 7 5

86,30
30,38

99

7 8 . 2 5  
1 0 2 , 5 0

5 1 . 2 5  
2 6 , 7 5  
3 3 , 5 0

“ 5 2  ' 
6 9 , 2 1

i 84 
T 3 8  
138,50 
101
100,75

86,12
8 0 , 7 0

9 9 , 1 7

66.25 . 66,25

90.25 90

120,67

107,70 1 07 ,77%
107,55 107,62%

7,36

9 0 , 9 0

6

3 , 4 2

6 9 , 1 9  
0 ,8 1 '/,

100,75 |
87

S t o s u ­
nek do 
równi  

na 100

8 6 , 1 1 8 6 '  9
8 0 , 6 9 aO00

0 , 5 6 %
9 9 , 2 5 9 9 %

1 0 6 %
6 6 %
9 4
9 0

9 6  ' / i

1 0 7 , 7 7  %
107,55
* 1 6 3 , 5 0

8 7 , 6 7  ’/*

78 '/. 
1 3 6 %  
1 1 3 %  

891/e 
111% 
* 5 2  

6 9 ' / s

8 4
1 3 8
1 3 8 '/2
101
1 0 0%

8 7

116% 
115%  

116 
1 1 6 %  
1 1 6 %  

977,0

1 1 6 1 / 2

1 1 4

- B e r l i n .— F r a n k f u r t . — A m ste rd .— H a m b u rg .
4  2 ' / ,  2  %  —

2 %  ( 3 )  1 7 .  (2 )  2 %  l 3/ 4

Wiadomości bieżące,
— L’Econoniiste Beige (Ekono­

mista Belgijski) założony w począt­
ku 1855 r. w Bruxelli przez p. Mo- 
linari, przestał wychodzić z koń­
cem r. 1868,— gdyż jak  powiedzia­
no w ogłoszeniu, sta ł ofiarami pra­
cy i funduszów, a ofiar tych reda­
kcja dalej nadużywać nie chciała. 
Pracę poświęcali głównie pp. Moli- 
nari, K. Lehardy de Beaulieu  
i Mons; fundusze —  pp. Gouvy i V. 
D eheselle, fabrykant z V enders, 
który ma nadto tę wielką zasługę, 
że jako prezes izby handlowćj tego  
przemysłowego miasta, za spółudzia- 
łem  sekretarza swego Masson’a, 
wpłynął przeważnie na zmianę opi- 

,nji publicznej w duchu wolno-han- 
dlowym. Ekonom ista belgijski 
w ciągu 14 la t istnienia spełnił 
z powodzeniem część swego zada­
nia: z jego inicjatywy powstały dwa 
stowarzyszenia, —  ekonomiki i re­
formy celnej; walczył też gorliwie, 
chociaż bez skutku, przeciwko m ie­
szaniu się rządu w sprawy ekono­
miczne i wielkim budżetom woj­
skowym.

— Zarząd drogi żel. W —Tere- 
spolskiśj, podaje do wiadomości, że  
dla ułatwienia przewozu machin 
i  wyrobów żelaznych  tą drogą, zape­
wniony zostaje rabat 20°/o na opła­
cie taryfą ustanowionej, każdemu 
kto w czasie od 15 lutego po koniec 
r. b. 1869 przewiezie z W arszawy  
do Terespola 50 .000  pudów łub  
więcój rzeczonych przedmiotów.

— L isty zastaw ne ruskie (Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu grun- 
towegojwypuszczone zostały w obieg. 
Listy te są 100-rubIowe, przynoszą  
5°,o w złocie. Losowanie odbywa 
się co pół roku (V n  maja i l/ l3 l i­
stopada); za każdy list wylosowany 
wypłaca się rs. 125 w złocie, albo 
talarów pruskich 134, albo fran­
ków 500.

Ogłoszenia.
M. Xeisler—Past, Konigsgctsse N . 60 , 

p o le c a  sw o je  B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  d la  
w s z y s tk ic h  g a z e t  św ia ta ,  p r z y jm u je  r ó ­
żn e  z le c e n ia  n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h ,  
n ie  l icząc  p o r to  i t  p. kosz tów ,  u d z ie la  
zn aczny  r a b a t  ob o k  b e z p ła tn y c h  o g ło ­
szeń.

P o l e c a  się  te ż  z o s ta ją c y  w zw iązku  
z pow yższem  b iu re m  K A N T O R  K O M I ­
S O W Y  ( P r o d u k t e n  - Com m issions  - und  
A g e n tu rsgesch i i f t ) ,  o r a z  g łó w n y  s k ł a d  
i e x p e d y c ja  p rzez  u r z ę d y  le k a r s k i e  do­
św iadczonego  , p rzez  r z ą d y  w ęg ie rsk i  
i b a w a r s k i  u p o w a ż n io n e g o ,  a  p r z e z  a n ­
gielski.  p a te n to w a n e g o  płótna anti- 
r e u m a t Y c a n e g o  W  e b e r ’a  ( U n ive r -  
s a l -G ic h t  L e inw and) ,  p rzec iw ko  w s z e l ­
k iego  r o d z a j u  r eu ra a ty zm o m , p o d a g r z e ,  
da rc iu ,  b o lo m  k r z y ż a  i t. p. C ena  (z o p ł a ­
t ą  c ła )  za  p a k i e t  l fl. 5 k r . ,  podw ójny  2 
fl. l o  k r . ;— w reszc ie  s k ł a d  fab ry c z n y  pa­
pierń  do fotografii. (970)

W  drukarni G azety P o ls k ie j .— Z a p ozw olen iem  Cenzury R ząd ow ej.— R edaktor, -A-ntoni iS T a g ó rn y .


